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Dnia w czorajszego , z żałefri po­
wszechnym opuścił nasze Miasto JW . 
Jenerał Major Chowen, były Komendant 
tu te jszy , udając się za woląNaywyzszą do 
nowo przeznaczonego jemu miejsca, z te­
go powodu przysłane zostały do mnie od C- 
bywateli tu tejszych dołączające się p rzy  - 
tem dwa pisma  , z żądaniem  wstawie­
nia się, izby one umieszczone były w Ga- 
umieszczenie upraszając, m am  honor

P. Szfykow.

z W ilna dnia  i 5 augusta.

W  tym  dniu opuścił miasto nasze JW . Jenerał Mk- 
jor i Kawaler Chowen. Pełniąc on ciągle od roku 1807 
obowiązki Plac-Majora, a potem od-r. 18 i 5 Komendanta 
W mieście W ilnie , przez zwykłą sobie rozw agę, dobroć 
1 łagodność, pozyskał w ogólności wszystkich mieszkań­
ców serca. W  czasach wojennych , kiedy nieustanne pree- 
chody wymagały szczególnego oddania się i trudów. J W . 
Jenerał Chowen, obok gorliwego spełniania powierzoney 
Sobie powinności, umiał pogodzić okoliczności owocza- 
*owe , i ile było można zmnieyszyć ciężary obywatelom. 
^Tie ubliżył też wkażdem  zdarzeniu gorliwości stvojey przed 
Zwierzchnością o dobro i reprezentacyą miasta : w pry­
watnych nadto poróżnieniach się , były szczęśliwe familiie 
Żnaleść w Jego osobie trafnego pośrednika. Nakoniec p<£ 
Wołany Nay wyższą wolą do innych obówiązkow, oddalił 
się w uczuciu prawdziwego żalu zostających przyjaciół 
i wszystkich mieszkańców W ilna. W ielu z obywateli 
miasta, tudzież z urzędników, oraz władz mieyscowyeh, 
ińieli ukontentowanie przeprowadzić J W . Jenerała, więcey 
ńiili od miasta 5 pożegnawszy zaś go w naytkliwszem 
rozrzewnieniu spieszą z oświadczeniem publicznie wdzię­
czności i nay wyższego uszanowania, z którym  na zawsze, 
dla tego ze wszech miar zacnego męża zostają.

Jaśnie W ielmożnemu Jenerał-M aj or owi , byłemu Komen­
dantowi M iasta W ilna  i Kawalerowi Chowenowi.

W  Imieniu Obywateli Miasta W ilna od Urzędu tegoż 
M iasta M agistratu i Rady M ieskiey,

Przez pobyt ciągły w tein mieście za Naywyższą 
Monarszą w o lą , od roku 1 8 1 3 na placu K om endanta, 
dałeś, Jaśnie W ielmożny Panie, w czasach n a w e t, prze- 
Szłemi wdyny okolicznościami zmienianych i koleją swo­
ją przykrych i smutnych, szczególney swojey nad oby­
watelstwem tego miasta i onego zupełną spokoynpścią 
troskliwości i prawdziwie oycowskiey o dobry ich byt 
1 bezpieczeństwo gorliwości znaczne dowody. O byw a­
telstwo tego miasta, nie będąc w stanie powinnego ci, Ja­
śnie W ielmożny Panie, wywdzięczenia się ; przez Urząd 
Miasta składa ninieyszein pismem,-w aktach swych zapi­
an em , naypowinnieysze dziękczynienia, prosząc, iżbyś 
4kt ninieyszego pożegnania; za łaskawe swoje w Mieście

W ilnie U r z ę d u  Komendanta sprawowanie; za dowod po- 
winney i w głębi serc obywatelskich czule zapisującey 
się należney Mu w dzięczności, przyjąć raczył. Dat na 
Ratuszu W ileńskim, w Radzie tegoż Miasta, roku 1818

d n ia . (Tu ńastępują podpisy U rzędników 
R ady, i [Magistratu miasta.)
augusta 1

Za zgodność świadczę : P  Szłyków.

Ostatnia datta gazet petersburskich jest dnia 10 
sierpnia.

Przez Naywyższe ukazy J. C. M ości, w gazecie Se- 
• nackiey ogłoszone :

Dnia 15 maja: Stanisław H rabia Potocki, syn zmar­
łego ś. p. Jenerała piechoty , Felixa Hrabi Potockiego , 
przeznaczony do kollegiuin państwa spraw zagranicznych 
i miamwany Kamer-junkrem dworu Cesarza Jegomości.

Te vźe da ty:  Kamer-junkier dworu Cesarza Jegomo­
ści , X;ążę Bagration , zostnjący przy chersońskim wo­
jennym G ubernatorze, mianowany Kam erherem .

Dnia 8 czerwca. Agrałienia H rabianka Tołstowna, 
córka cd tawnego brygadyera, miauowana freyleyną dwo­
ru NN, Cesarzowych.

Dnia 9 czerwca. Radca dworu, Swierczków, zosta­
jący w kollegium państwa spraw zagranicznych, miano­
wany Kaińer-junkrem dworu J. C. Mości.

D nia  22 lipća. Hoffuryer 11 tey k lassy , S z ir in , 
mianowany’1 Kamer-fiiryerCm 6tćy klassy.

Dnia 28 m a ja , na mieysce sprawującego oboiyiązk* 
cywilnego G ubernatora G ru z ji, mianowany Jenerał Ma­
jor Chowen 1, dowódzca brygady piątey dywizyi pie­
szej.

Rządzący Senat, przez ukaz okolhy do władz guber- 
ajalnych całego p aństw a, pod. dniem 24 lipca, obwieścił; 
iż Hrabia Nesselrode, radca tayny i k aw aler, objął na- 
powrót sprawowanie kollegium państwa spraw zagranicz­
nych, które, na czas jego oddalenia się do M oskw y, po­
mierzone było rzeczywistemu radcy s ta n u , Ubri.

Podług Ruskiego Inwalida : przez rozkaz dzienny 
Z dnia 5 sierpnia , naznaczeni: jenerał major Stały pin-, 
liczący się ty kaw alery i, dowódzcą 2giey bryrgady 2giey 
dywizyi huzarów , na mieysce jenerała majora X ięcia 
Wcdkońskiego 5go , który ma zostawać prży naczelniku 
teyże dywizyi.

W  dzień Przemienienia Pańskiego, półk gwardyi pre- 
obraźańskiey obchodził uroczystość swoję. Zrana odbyła 
się parada na placu pałacowym : potem, półk udał się do 
cerkwi swojego półku na nabożeństw u , na k tórem  N-. 
Cesarz Jmć, z gronem jenerałów i oliicerow był obecny-. 
Po nabożeństwie oficerowie dawali śniadanie.

Di 3o lipca, przrz M etropolitę M ichała  uroczyście po­
święconą została cerkiew' Wniebow stąpieniaPańskiego, no- 
wowystowiona przy szpitalu morskim. Po odprawionych 
obrzędach śś. nastąpił obiad dany przez człońków' admi- 
ralieyi. Po obiedzie gości oglądali szpital, który bardzo 
dobrze też jest u rzą d z o n y ; wrczasie tych odwiedzin, Me­
tropolita w przemowie do ch o ry ch , dał im zbawienną i 
pocieszającą naukę.

Jenerał piechoty Baron fo n  der Osten-Saken , d 3ó 
lipca.; przejeżdżał przez W iazm ę  ku Juchnowu.

W  Kursku na jarm arku tegorocznym  było tow arow  
na i 4 ,ooo,ood bubli; a samego wina krajow ego, z o- 
kolic Taganrogu , N ie iyna  , Odessy , Kizlaru , i wódki



na 700,000 róbli; ryby  soloney z dońskich osad na 600,000 
rubli j koni na 800,000 rubli i różnych robot wełnianych 
■wieyskich , na i 5o,ooo rub li: jarm ark trw ał dni 12,

Od rozpoczęcia się żeglugi do połowy czerwca, przy­
było do portów  Bessarabii, reńskiego i izmayłowskiego Stat­
ków handlowych 116; tureckich kirłassow czyli płytow 
z galackiego portu 96, z ładunkiem 546,177 ru^- k. 
w artości, a w monecie cudzoziemskiey 226,600 lewek. W y­
szło zasjwszelkich statków 192, z ładunkiem na i-,336,728 
rub. 80 k. ass. Spodziewają s ię , że port nowo założo­
ny wr R eni wiele się przyłoży do zakwitnienia krajowego 
w okolicach tych  przemysłu.

Liczba okrętów  : w Kronsztadzie d. 6 sierpnia p rzy-N 
byłych 7*3 , wyszłych 444—  w R ydze  d. i 5 sierpnia: 
przy były en 933 , wyszłych 832.

Kurs wileński na assygnaty : rubel srebrny 5 r. 82,1 k.; 
dukat holi. nowy ió  r. 98 k.; stary  10 r. 83 k.; inipe- 
rya ł 3;  r. i 5 k.

A n g l i a .

[Z korr. hamb.) Londyn , dnia 7 sierpnia. Stan zdro­
w ia Królowey wydaje się nieco lepszy ; tymczasem trw a 
ciągle niemożność używania mocyi na świeżem powietrzu, 
i  prostego siedzenia.

G azety oppozycyyne rozum ieją, że Xiąźę W elling­
ton  przybył do Londynu, ażeby odwrócić środki do wstrzy­
mania Otwartego zerwania zw iązków  między Portugalią 
i  Hiszpanią,, i  zapewnić, że H iszpania  na Portugalią u- 
derzyć zamyśla.

Na Sanda, jedney z wysp Orkney w blizkości Szko- 
c y i ,  w ia tr zniósł tem i czasy p iasek , który na 20 stop 
wysokości leżał, i zhaleziono pod nim  głębokiey staroży­
tności budowy igrobow ce, które na pół mili'angielskiey 
m urem  kamiennym opasane były. Zadney wiadomości, 
ani też dawney trądyćyi nie ma o tym ciekawym za­
bytku  starożytności.

Tem i dniami przyszło tu  znowu więcey sta statków 
Se żbożem.

T uteyszy poseł K róla pruskiego, m inister stanu, Ba­
ron Humboldt dawał we w torek świetną ucztę, na któ- 
rey  się *naydowali: X iązę Rejent, X ią z ę  W e/lirtgton, Lord 
Castlereagh i inne osoby rządowe.

M ów ią, że Lord Castlereagh jeszcze dziś do Akwiz­
granu  wyjedzie.

F  R A n  c  y  A.
(Z gaz. beri. i  Korr. hamb.) ParyŁ dnia  7 sierpnia. 

W yszło  tu  kilka wyroków ściągających się do organizacyi 
czyli tak nazwaney hierarchii naszego woyska. Podług 
ty ch  stopnie oficerskie są następne : podporucznik , po­
rucznik , kapitan , szef batalionu lub szw adronu, podpół- 
kow nik , półkownik, marszałek obozowy , jenerał poru­
cznik, m arszałek Francyi. Liczba marszałków , mających 
się wybierać z jenerał poruczników > którzy już naczelnie 
w  polu kilką dywizyami dowodzili, ma na przyszłość 
składać się ze dwónastu, i w  stopniu tym  żadne miano­
wanie nastąpić nie m oże, póki liczba ta  jest zupełną. 
Jeśliby X iążęta krw i królewrskiey służyli wr woysku, tedy 
udzielone im bydź ma breve na marszałków obozowych 
w  pierwszey kam panii, a na jenerał poruczników w dru- 
giey kampanii. Kompanija zwyczayney gwardyi pieszey 
królew skiey ma się składać z połowy szwaycarów i po­
łow y francuzów. Podczas W’oyny ma bydź w woysku 
i 3o jenerał poruczników i 260 marszałków polnych , a 
w  czasie pokoju 80 jenerał poruczników i 160 marszałków 
obozowych.

M arszałek Xiążę M arm ont, nie ukazuje się teraz u  
dworu.

£5 powodu ostatniego sp isku , ma jeszcze nastąpić od­
dalenie Wielu osób.

Odnowiony tu  został rozkaz , ażeby na teatrze nigdy 
ak torow  nie wywoływać : gdyż to  staje się częstokroć 
powodem do nieporządku.

M arszałek Macdonald udał się także do wód akwiz- 
grańskich.

M arszałek obozowy, Baron Bessieres, b rat marszałka, 
Xiąż.ęeia h t r y i , k tóry poległ w bitwie pod W agram , 
m ianowany został porucznikiem królewskim  w  Calais.

Pan Chateaubriand, którego tu  powszechnie za autorż 
pisemka pod tytułem  Aperęu (postrzeżenie) uważaja, wy­
dał teraz „ Uwagi nad czasem obecnym « które roztrzą ­
sane są teraz w gazetach. 1 w ieidzi on w tych uwagach} 
iż nie jest autorem Postrzeżenia, ale oddaje mu razćnl 
wielką pochwałę. Nayprzód siebie, potem rojalistovr 
bronić usiłuje , 1 uważa rojahstow nie za przyjaciół Kró 
la, ale k ró les tw a , jakie było przed rokiem 1789. Nie- 
chce on żadnym sposobem tego pojąć, że rojalizm  bez 
ustaw y konstytucyyney, jest we Francyi rewolucyą, bun­
tem  i zbrodnią, i ze Piojaliści, w  tey  myśli, jakim on jrfstj 
mogliby kray w trącić do zguby. Słowrem chce on tylko 
jedney rzeczy : odmiany rain isteryum , i umieszczeni^ 
w  niem drogiey swojey osoby!

Prokurator Królewski, P. M archangy, m a teraz część 
publiczności tak sobie nienawistną, że go publicznie na 
ulicach wyszydzają, i rzucają nań . 1 . pestkami od śli­
wek.

Przed kilką dniami zastrzelił się jakiś nieznajomy p r z e d  
Tuyleryam i pod bram ą tryum falną na placu Caroussel s to ­
jącą. Poźniey dowiedziano się , że imie jego L e ro u x , i  
że służył za kamerlokaja u Ronapartego.

Gazeta, Journal\des Debats obwinia gazetę M inerve fran- 
ęaise, ze nadto pochlebia młodym ludziom klass wyższych, 
oraz , żc innym m łodzikom, k tórzy się przez £nałe pisem­
ka ultraliberalnym i ukazują, głowy zaw raca, i w  obłąka­
nie W prow adza, jakoby zbawienie i odrodzenie się 
Francyi od nich wyyśdź miało.

Bogaty Irlandczyk, P. Stackpole , u tw orzy ł dla swego 
syna jedynaka m ajorat we F ra n cy i , i ty tu ł Hrabiego o- 
trzym ał. Posiada on ha 9 nulionow fr. majątku.

P  R u s s r .
{Z gaz. beri.) B e r lin , dnia  18 sierpnia. Królewi* 

Xiążę następca tronu, w towarzystwie półkowmika, Schackf 
w czoray przed południem, o kwadransie n a i 2 t ą ,  przybył 
tu  w  pożądanym stanie zdrow ia z Petersburga.

N i e m c y .

(Z  kor. hdmb.) Xiążę Leuchtenberg  z małżonką swfo- 
ją pow rócił z Baden-JBaden do M onachium ; W podró­
ży ł ey  przejeżdżał p r z e z  Schaffhausen, g d z ie  o g lą d a ł  sła­
w ny spad Renu.

Znajomy francuzki Jenerał, H rabia R a p p , używa te ­
raz  wód m ineralnych w Griesbach.

Na dziewiątem posiedzeniu posłów wielu państw zwią­
zku niemieckiego , odprawięnem w sprawie katolickie­
go kościoła W Niemczech, m iędzy innemi postanowiono : 
ze „ rządy obowiązują się, nie dozwolić do krajów swo­
ich wstępu Jezuitom. “

Im bardziey zbliża się czas zjazdu M onarchów w  Ak- 
wisgranie , i wyyścia woyska sprzymierzonego z Francyi, 
pyzez co odsłonią się granice Niderlandzkie i Niemieckiej 
tern troskliw iey myśleć wypada o zabezpieczeniu Niemiec 
od wszelkiego nadal napadu; Prussy umocniły M inden  
nad W ezerą. Naprawiono warownie Saarlouis , a Luxem ­
burg , gdzie ciągle jest osada p ru ska , stanie się jedną 
z pierwszych tw ierdz w  Europie. W  zmocniono znacznie 
Juliak i na skład broni przeznaczono. Nad Renem  po­
w stały trz y  nowe twierdze od Hollandyi do Binden, ja­
ko to : TT e ze l, Kolonua i Koblenz. Przydać do tego n a ­
leży M oguncyą  i Landawq , oraz dwie nowe zakładające 
się tw ierdze nad wyższym Renem. Nowe wieże wyna­
lazku Montalemberta zasłaniają narożniki. Jak zamck 
nazwiskiem Blucher na lewym brzegu Renu  zasłania twńer- 
dzę W e ze l, tak  D eutz  na praw ym , przyzwoicie obwa­
ro w an y , ma służyć za szaniec przedmostowy dla Kolonii*

Pomimo wszelkiey powierzchowney świetności w Ak­
wizgranie 1 okolicach, lud jednak zostaje w nędzy: ręko- 
dzielnie upadły ; rzem ieślnicy, którzy dawmey po 5''ta ­
larów na tydzień zarabiali, teraz, pracując od 5 te y zrań* 
aż do 8mey w ieczorem , ledwo 2 talary  dostać mogą. 
Namnożyło się złodziejów, i polieya baczność swoję n* 
nich podwajać musi.

Okolice Bremy  wystawują rzadki w  północnych stro ­
nach widok, to jest, pola zasiane ryżem , k tó ry  już kwri- 
tm e. Teraźnieysze upały przyłożyły się nay więcey d# 
pomyślnego skutku tego doświadczenia.



N i d e r l a n d y .
{Z  gaz. beri.) B ruX ella, dnia  10 sierpnia, Dniił 24 

K m. w  rocznice urodzin Królewskich , odprawi się ob- 
bsąd chrztu syna X iążęcia Oranii.

Ostatnich dni tego miesiąca odprawi się w  okolicach 
R ign i rewija pruskiego korpusu woyska zajmującego w e  
Francy i.

Ostatnich dni przeszłego miesiąca lipca odesżło od 
Woyska zaymującego w ięcey 600 żołnierza angielskiego 
ha powrót do Anglii, a na m ieysce ich nic nie przyby­
ło świeżego woyska. Okoliczność ta przekonywa bar- 
dziey mieszkańców o blizkiem w yyściu  woyska zavmii- 
hcego .

M ówią , że twierdze francuzkie , które dotąd zajętfe 
przez woysko zaiymujące. oddane bydź mają rządowi 

francuskiemu zupełnie w  tak im ie stan ie, w  jakim zaję­
te zostały.

Aktorka M ars w yw iozła ztąd 12,— . i 5,ooo złłch, ale 
Wzbraniała się dać reprezenU cyi na dochod ubogich, co 
jey tuteysze gazety za wielki występek poczytują.

S a x o N i j a .
Czynią już liczne w  D reźn ie  przysposobienia do ob­

chodu 5oletniego panowania Króla Saskiego. Spodziewa­
ją  srg tam przybycia wielu znakomitych osób. Akade- 
*h*ja Lipska wyśle Rektora swojego i dziekanów 4 w y ­
działów , którzy imieniem jey .fełoźą powinszowanie Mo- 
harsze.

Kih.aset ludzi pracuje około szańców tw ierdz W it­
tenberga i Torgawy.

Niedaleko miasteczka L e is m g , w  S a x o n ii, utworzy- 
a się religiyna sek ta , która postanowiła odrzucać nauki 
Ol.vego testam entu , a trzym ać się dawnieyszych , w y- 

ępiać ty c h , którzy inaczey m y ślą , chcieć się świętem i 
2robić przez męczarnie zw ierząt i ludzi i t .  d. N aczel- 
h** j e y . nazwiskiem K lo o s , dawał nauki naprzód pod 
Boleni niebem , a potem po wsiach. Miał coraz wńecey 
stronników. Nayosobliwszerti zaś było postępowanie je- 
B° od dnia u  do 19 lip ca , kiedy z m nóztwem  zgroma- 
dłonych  fanatyków , klęczał przez 24  godzin, pościł i 

<>rlił się. Przysposobili baranka w ielkanocnego, jedli 
gotowane korzonki 1 ch leb , i czytali stary testament.

• 19 lipca pośw ięcili człowieka na ofiarę. Górnik Flohr 
Przyjechał do młyna w  B a jersd o rf, o milę od L e isn ig , 
Po mąkę dla nauczyciela szkółki w  Altendcrf. Gdy wszedł, 
p y n a rk a  wybiegła z wielkiemi nożycami ku niemu, wo- 
aiac : Ustąp djable ! oto idzie d ja b e ł! rzuciła mu stołek 

ha głowę , i raniła go kordelasem , służąca wyleciała do 
hicgo z widłami, a młynarz z siekierą. N ieszczęśliw y chce 
hciekać , lecz zemdlały pada przy stayni. Szaleńcy, koń- 
<-2ąc z radością swoją ofiarę , ucięli mu naprzód ręce i 

ogi, rozplatali głowę i porzuciwszy trupa na podwórzu,
- odząc cieszydi się z dobrego swojego czynu , i śpie­

wań fanatyczne pieśni. Tegoż dnia przed południem u- 
ztamtąd m łynarczyk, dowiedziawszy się od sługi, 

ma b.rdź poświęcony 11a ofiarę; Poszedł potem mły- 
^arz z swoją żoną do kościoła, a w róciw szy do domu 
pZytał bibliją> położywszy przy sobie zabóycze narzędzia. 
^°.ymanym wkrótce mordercom ukazano trupa; śmieli 

rad ości, a gdy się ich zapytano, dla czego zabóy- 
t y \ °  P°l)ełn ilił odpowiedzieli : Oby Bóg sprzątnął Ze św iata  
*ni 1 WszFstk iL'b; którzy w iary  jego  nie wyznają, 'bo są djabła- 

*• Nowi sektarze mieli zawziętość na zabitego czło- 
nr * za to ’ iż mieyscowemu Xiędzu doniosł o ich-bez- 
^Jw iach. Naczelnika Kloos poyrnano w M eissen) Od- 
nlcla 7 W° yska rozslawiono 1)0 Wsiach. W iadomi dotąd śtron- 

sekty, podług świadectwa Xiqzy i zwierzchno- 
łniey sco w y ch , prowadzili dawniey nienaganne życie.

P  A u s r u y a .
Fra r 8aZ' fJ iecle/L Ocsterr. Beob.) Jego Xiazqea Mość, 
łta o ' r Ze/C Jerzy  Xi:łżę M etlernich- W inne b u rg , X iążę  
Wie]rC se"haltsen etc., kawaler złotego runa , kawaler 
Po.ua £ zyza’ ^ 'ó lcw sk o- W ęgierskiego orderU ś. Szcze- 
8ter śt ' * rzeczyw isty  radca i Podkomorzy , Mini- 
świetl dnU " kouferencyi ’ wczora zrana opatrzony nay- 
zasuałZemy akn*mentaini’ * zut)ełneS° w ycieńczenia s ił ,  
Wiecźo W , Ciało złoz°ne będzie w  cichości dziś
P r o w a d ź  W k° ŚClHe farnym ś. P iotra, potem zaśprze- 

e zostanie de grobu familiyncgo do Konigs-

wart. U roczy ste nabóże*isfwo żałobne odprawi śie d'. iy  
t. m. w  kościele Metropolitalnym ś. Szczepana.

(Z gaz. beri.) W ied eń , dnia 8 sierpnia. W ie ść , że 
nasze woysko rezerwowe wezwane zostało do odbywa­
nia ćw iczeń w oyskow ych , nie jest znaczącą, ani też za 
prawdę jey ręczyć można.

Elektorowa Bawarska, wdowa przybyła tu d. 6. 
t. m. z Monachium.

Xięzna M on tfort, siostra Króla W  i r t e n> be r s k i e go , 
pizybyła tu d. 3 i lipca , oglądała niektóre osobliw ości, 
m iędzy innemi bat parny, a nazajutrz znowu wyjechała.

Feldmarszałek, X iążę Schwartzenberg, uda się* z K arls­
badu  do M a rien bad , dla używania i tamecznych kąp ieli,

Podług urzędowego podania, liczba potrzebujących 
Wsparcia, s iero t, podrzutków, chorych etc., których tu 
W miesiącu czerwcu utrzyihywąno, wynosiła 20.58  1 ludzi.

Dnia 1 t. m. w yszedł transport kom stayni Cesar- 
skiey z W iednia  do A kw izgranu. W yjazd dworu na­
stąpi w  sierpniu , i z większym orszakiem , aniżeli z po­
czątku mówiono.

Korrespondent W arszawski w ięcey  obeymuje szcze­
gółów , o zamachu w W iedniu  na młodego X iccia R eich - 
s ta d t, od ty c h , któreśmy ( w  przeszłym 66 num e­
rze Kuryera Litt.) z N iderlandów  umieścili. W  poriiie- 
nioney gazecie wiadomość ta położona jest z B ruxelli 
pod dniem 7 sierpnia, jako wyjątek z listu pod dniem 3 
sierpnia z P aryża  pisanego. Oto są te szczegó ły; ,,0 e r 
lem a-ozmów u nas w tym  czasie jest żarnach w  W ie­
dniu na życie młodego Xiqcia Franciszka Karola , 
syna X iężney Parm y, Płacencyi, Gwastalli, którego za- 
bóyców rano odkryto, a w- południu stracono. Ale po­
mimo tey  szybkości w pozbyciu się zbrodniarzy,. ani wąt­
pić , iż Jto zdarzenie będzie ściśle dochodzone. M ówio­
no n a w et, iź poseł pewnegó mocarstwa , ale nie z cz te ­
rech wielkich , musiął się oddalić. Zabrano papiery na­
mówionych siepaczów , które aż nadto mają bydź dosta- 
tecżnem i do odkrycia źródła spisku, i pożnartia ty c h ,  
którzy nim kierowali. Dziecina ta doznała dowodów  
czułey o sobie troskliwości, nie tylko ze strony rodziny 
Cesarskiey, ale i pubłicźności. Zawieziono młodego 
Xięcia na widowisko. Publiczność żądała, ab'y sie uka­
zał z loży : a gdy się pokazał z ręką na bihdzie , mo­
cno klaskano : bo tą ręką odwrócił od siebie raz , któ­
ry miał dostać od puginału. „Gazeta warszawska dono- 
sząc o tym że wypadku w tycll słow ach , jak w  gazecie 
Kuryera Intewskiegcf jest zawarta, daiey tkjdaje :

„Xiqztwo Reichstadt, jest majętnością w powiecie Putig 
Bunzlau  w  Czechach; leży o 12 mil od P ra g i ku Lu żacy i. 
W  końcu XVII wieku spadło po Xiężnie Lauenburgskiey, 
małżonce ja n a  X iązęcia H ó reń cy i, na córkę je y , A la- 
ryą  Annę K arolinę, małżonkę X iążęcia Bawarskiego F er­
dynanda. Odtąd należało zawsze do domu Bawarskiego, 
póki w  ostatnich latach nie dostało się Xiążęciu Dwóch  
M ostoiv, a potem X i ;żęciu W aldeck. Powróciło nare­
szcie do T oskanii, i teraz zostało wyniesione na N ie- 
ztwo. Stolica jego nazywa się także R eichstadt, ma uSo 
domów ; przewyższa ją w ięc należące do teyże majętno­
ści miasteczko Z w ickau , które liczy przeszło 3 3o domów. 
Mieszkańcy tameczni utrzymująsię z tkacżostw airóin ictw y  
które im nie bardzo wiele korzyści przynosi dla złych  
gruntów.

H i s z p a n i i  a .

Korrespondent hamburski donosi z F orun n y, pnd 18 
lipca, co następuje: „ Dnia i 4 t. m. wylądowało kilku
kaprów powstańców  w  porcie Camaririas, i ż ą d a l i  prowian­
tów  i trunków, które na końcu za gotowe pieniądze do­
stali. M ów ią, że kapry t e , pr/.cdają zabrane przez sie­
bie towary w  zatokach i na pobrzeżu tey  prowincyi. ‘

S z  w r e  c  Y A.

Król Szwedzki ra^ęm z Xiążęciem  następcą udał się 
d. 5 t. m. w  podróż do Norwegii. Król " był słabym  
przez dni kilka , ale powrócił znowu do zdrowia. Po- 
ruczył 011 naczelne dowództwo siły zbroyney w Skanii 
Niąźęciu następcy. Pod tym dowodzi jenerał Platen. 
Dowództwo to sprawowane było wprzódy przez Mar­
szalka polnego Hrabiego Essen. Sz wety a utraciła zna­
komitego m ęża . Hrabiego O xen stiern a , a w rtim zna­
jomego statystę, klassycznego pisarza i ooete,

I )»(



P o r t u g a l i a  i  H  i  s z p  a n i j a.

Piszą z Londynu pod 7 s ie rpn ia :  „ G ubernator wysp 
azorskich, St. M iguel, w ysłał okrę t portugalski do L is-  
bony, dla przywiezienia 5oo żołnierza: obawia się bowiem, 
ażeby eskadra hiszpańska w yspy tey  me zajęła. U żył on 
w szystkich  ś ro d k ó w , jakie tylko w możności jego były, 
dla zabezpieczenia tey  wyspy. Jednakże obawa t a  zdaje 
się bydź bez zasady: albowiem w ypraw a do Am eryki po* 
łudniowey i korsarze powstańców zatrudniają te raz  nay- 
mocniey hiszpańskie o k rę ty  wojenne.

A M E R Y K A  P o  Ł UD KI  O W A.
W  korrespodencie hamburskim czytam y pod a r tyku­

łem , z In d yy  zachodn ich , dnia 4  lipca , co następuje : 
„G aze ta  Jamaicka z cl. 20 c z e rw c a ,  donosi, że Jenerał 
p o w s ta ń c ó w , B o liv a r , um arł w Calabozo, i że ciało jego 
p rz v  zajęciu tego m ie jsca  z rozkazu hiszpańskiego Jene­
r a ła ,  M o rillo , zostało wykopane 1 przez kata publicznie 
spalone. Podług innych doniesień , wiadomość ta  uiega
wątpliwości.  ̂ .

Podług rapportu  Jenerała powstańców , St. h ia rtin  , 
b itw a d. 9 kwietnia pod M aipo  s toczond, przez k tó rą  
los Chili tymezasowie na stronę powstańców się prze­
w aży ł  , miała bydź bardzo krw aw a. Powstańcy stracili 
w  zabitych i ranionych nie mniey jak 2,000 ludzi ,  a 
z woyska Królew sko-IIiszpańskiego, 5,3oo ludzi liczą­
cego , podług tegoż doniesienia, które jednak przesadzo­
ne bydź się zda je ,  padło 2,000 ludzi na placu b itw y, a 
5 ,ooo poszło w niewolą. Jenerał powstańców, M a rtin ,  
tw ie rd z i , że woysko jego złożone było tylko z 4 ,900 ludzi.

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
Z  F ila d e lfii , dnia  8 lipca. Hiszpański Gubernator 

P ensakoli oświadczył nay uroczyściey , że , ze strony 
w ładz hiszpańskich w e F lorydzie , nie czyniono choćby 
naym nieyszey pomocy Indyanom  , ani ich też pedbudzano
przeciw  Amerykanom*

Posćł h iszpański,  K awaler d'O nis, oświadczył się for­
malnie p rzec iw  zajęciu Pensakoli. Gazety nasze zape­
w niają  tym czasem  , że P an  Q uincy Adams okaże przez 
m an ife st ,  iż zabranie Pensakoli jest nayspokoynieyszym 
i naypotrzebnieyszym  środkiem na święcie.

Floryda  odstąpioną została od Anglików, w roku 1783, 
z a  C ibrąitar  Hiszpanom. Anglia posiadała ją była  od
1 .7 6 3 .

P rak ty k a  p raw nicza w  A m eryce jest nader korzystna. 
W  stanie Newyorskim  znayduje się te raz  około i , 5oo 
adwokatów.

Jenerał Jackson miał po zajęciu Pensakoli złożyć swo­
je dowództwo. Dodają , iż dla słabości zdrowia dawno 
już źadał udadź się na spokoyność.

P an  Campbell, k tó ry  mianowany jest posłom naszym 
p rz y  divorze Rossyyskhn , opuścił już Amery kę.

24g0 rocznica niepodległości amerykańskiey obcho­
dzoną była u  nas w szędy z nay żywszym  zapałem.

A  z y A.
W  Korrespondencic hamburskim czytam y z Ceylo~ 

nu  pod 8 m arca  : „  W c zo ra y szy  num er gazety rządc-
w ey  zaw iera  o d e z w ę ,  z oświadczeniem całcy wyspy za 
będącą  w  stanie wojennym 5 zalecono też, ażeby ani pie­
n iędzy?  atli amunicyi ze stanowisk między. Colombo i 
K andy  nie przewożono in a c z ć y , j a k 'p o d  zasłoną przy- 
naymriiey 20 lu dzi. W.szys tkie te  stanowiska zmocnio- 
ne zostały w  tym  czasie z Colombo , i przewidujemy, że 
t r z y  p r o w in c je ,  k tó re  s iedm io , cz te rm a 1 t rzem a  Kor- 
tezam i nazywają , w kró tce  się o tw arcie  przeciw  nam  
oświadczą. L ic z b a ,  w  jakiey się buntow nicy  w  okoli­
cach  K andy  u k azu ją ,  s tała się powodem gubernatorow i 
do zwołania rozrzuconych  oddziałów swego w oyska i do 
połączenia go w K andy. Z poruszenia buntowików w no­
szą I iż zam iarem  ich jest przenieść w  inną s tronę te a t r  
w oyny  i rozdzielić naszę silę. P re ten d en t  i n iek tórzy  
z jc°o stronników zagrażaią naszey konvmunikacyi miedzy 
Colombo i K andy. U buntowników nie daje się postrze­
gać n iedostatek  ognistey broni i amunicyi. Spodziewa­
m y  się, że sm utny stan, w  jakim się spraw a Anglii przez 
n iedorzeczne i niepolityczne środki, na  wyspie tey  znay­

du je ,  będzie powodem  ministrom  K róla  Jm ci do p rzed ­
sięwzięcia odmiany rządu  i środków. Póki obecnego 
system atu  trzym ać  się b ę d ą , pó ty  t rw a łey  spokoyności 
obiecywać sobie niepodobna. Nie m ożem y nie porów nać 
n iedostatku ta len tów  w  rządzie  tey  w yspy z liberalną i 
m ądrą  polityką L o rd a  H a stin g s , jeneralnego gubernato­
r a  w  Indyach  w schodn ich ,  daw niejszego H rab i M oira , 
i nie żałować tego serdecznie , iż rząd  nasz nie zostaje 
pod jego kontrolą. H ollendrzy  usiłowrali juz p rzed  5o 
la ty  opanować K a n d y ,  a le ,  że się to nie udało , p rz e ­
stali więc na okręgach nadm orskich  Ceylonu i o t rzy m y ­
wali od K róla  K andy  daninę w k o rz e n ia c h , za co m u 
nawzajem niedostawającey soli udzielali. Posiadłości na ­
sze na Ceylonie  w ięcey  rządow i kosz tu ją ,  aniżeli p rz y ­
noszą.

K orrespondent hamburski donosi z Indyy wschodnich 
pod 4 kwietnia. M u r K h a n i, dawny przeciw nik  kom ­
panii wschodnio-indyyskicy i nader śmiały naczelnik M a­
ra tów  , p rzem ieniony został także w  przyjaciela kom pa­
nii. M u r K han  człowiek z 'pospolitego  s tan u ,  był n a ­
czelnikiem rabusiów. Jenerał Ochterlony w yznaczył m u  
by ł w Indyaeh zachodnich niepodległe r i ę z t w o , w  n a ­
d z ie i , że dawuieyszy rabuś spokoynie się będzie zacho­
wywał.

M ówią że woyska nasze zabrały w ięcey  25o w iel­
błądów , k tó re  obciążone były  skarbami Peishw ą  i jego 
stronników. Jenera ł  H i slop, sam jeden na  część swoję, 
jako grosz zaborowy , m a dostać w ięcey stu ty s ięcy jb  st.

C h i n y .
O trzym ano wr P aryżu  z Pekinu  doniesienia pod 7 li­

stopada przeszłego roku, z t  francuzcy missyonarze doznali 
tam  okropnego prześladow ania , i że do 4 oo chrześcijan 
iv stolicy tey  uwięziono i na to r tu rach  okrutnie k a to w a­
no. Poźniey jednak powrócono do łagodnieyszego postę­
powania.

W I A D O M O Ś C I  "’R O Z M A I T E .

Jedna z gazet wychodzących w Jena  , umieściła za­
sady K unsty tucyi w nowo jakoby odkry tem  Królestw ie 
H ouynham , , tłumaczone z jeżyka Ilouynhamskiego na Chiń­
ski , i t .  d., a nareszcie na Niemiecki. W y rażo n o  w n ich  
m iędzy innemi : —  „ Dochody Króla i każdego członka 
rodziny jego, będzie stanowić Izba Reprezentan tów  ludu 
zaraz po objęciu rządu przez niego , na  cały czas pano­

w a n ia .  W sz y scy  mają prawo staran ia  się o urzędy k ra ­
jowe. Zapew nia się wolność pisania i mówienia , tak
jak oddychania powietrzem. Z w y c za jn e  sądy karać bę­
dą wszelkie w te y  mierze wykroczenia*. Królestwo H o - 
uynham  nie jest przytułkiem  dla obcych zbrodniarzy) 
lecz żadnego przybyłego tam  cudzoziemca nie oddają, ani 
do p o l i c j i , ani do w ładzy sąd owcy lub woyskowey, 
póki sad m ie jscow y, według praw krajowych, nie uzna 
go za w inow ajcę .  Sprawiedliwość wym ierza się bezpła­
tnie : bo dawać pieniądze za t o ,  aby ją pozyskać, jest 
n ie rezsąd k iem ; rząd  winien to darmo u czy n ić :  bo bierze 
podatki." Niedorzecznością, jest także skazywać kogo na 
karę  pieniężną, to  j e s t , karać podwoynie j poniesione bo­
w iem  na popieranie sp raw y w y d a tk i ,  mogą bydź nieraz 
boleśniejsze , aniżeli owa kara , i t. d.

L a m p  a '  n  o c n  a.
iv L ondyn ie  wynaleziono lampę nocną wcale osobli­

wsza. D ró t  platynowy obwijają wężykowato około knota 
baw ełn ianego , w lampie n a lan e j  spirytusem winnym- 
K no t zapalony gaszą ,  skoro dró t platynowy rozpali się 
jak ogień. T en  drót źaVzy sic tak  długo, dopóki spiriL»s 
w inny jest w lam pie , a jedną imcyją można- świecić prze* 
godzin 16, k tó re  to  światło ani k o p c i , ani naniebezpie'  
czeństwo ognia nie naraża. Jeżeli się drót platynoWj 
zakopci,  tedy  o ta r ty  b ibu łą ,  może być uży ty n r  nanoW0, 
Nie m a jeszcze pewności czyli tu  spirytus w inny płonlC 
w  samey rzeczy  lub n i e . —  Można używ ać także i dro 
tó w  z innego k r u s z c u , lubo te nie tak bardzo są zda 
tn e ;  e te r  zaś ,  k tó ry  jest u lo tn ieyszyn  , należy p izC  ̂
nosić nad spiritus w in n y :  ponieważ sama para u t r z j m 13 
je drót iv żarze. Dla tego dobrze jest rozgrzewać oso ni 
spiritus winny.

W olno drukować. Ignacy Peszka Komit. Cenz. Czł. —  w  W ilnie w Drukarni Redakcyipism  P ^ d^ ! ^ h'
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O g ł o s z e n i a .
1 .Od Rządu gubemialnego Litewsko-TRileńskiegO 

°8la*za się : i i  z powodu niejawrenia się do W ileńskiey  
Skarbowey Izby na term iny daimiiey po szcśćkroć nazna- 
Cz<jne , życzących wziąć w dzierżawę w mieście l i  dnie do 
dnia 1 miesiąca ianuaryi 1819 ro ku , Sosowego 1 Kon- 
sUmpcyynego poborowy zostających te ra z . w Skarbowey 
^drninistracyi , od czasu oddalenia nie akurafnych dzier- 
&<uvców żydów Hruszki i Cypki ; Skarbowa Izba iiazna- 
CzJ'ła nowe term in y: pierwszy dnia 7, drugi 9 , a trzeci 
°*t<zteczny 12 następującego miesiąca ssptenibra • azatym  
tyczący wziąć w dzierżawę wspomniane pobory do dnia 
1 January i  1819'- roku , zechce dla targów jawić się do 
łeyżs Izby Skarbowey na term iny naznaczone z doltate- 
Sz'iemi ewikcyurni. Augusta 16 dnia  1818 roku.

Sowiełnik Ławrynowicz. Sekretarz K azim ierz Nowicki.

J. Sąd  Taxalorsko-Exdyw izorski dekretem remissyy-
tym  Sądu Głłnego Wileńskiego cywilnego departamentu,
ha domierzenie satysfakcyi wszystkim  wierzycielom ipre-
tcnsorom J W . Antoniego M icewicza b. M arszalka P ttu  
P * /  • .■nosieńsk. ustanowiony w dobrach Gory szach w Pttcie
Rosieńsh. położonych cXystający  , w dzisie jszym  na o- 
Czewiste sprawy ro zp o zn a n iz je źd z ić  , porticzpnym sobie 
Zaymując się dziełem', i  mając do sądowego 'rozbioru wnie- 
Slone pretensje przez znaczną liczbę kredy torów na mas- 

funduszu  J W . M icewicza swoich należnościów poszu- 
tyących , tak skutkiem żądania tychże kredytorów i sa- 

^ 8° debitor a J W . M arszalka M icew icza , ja ko  tez z  u-  
Waa1 Sądu , termin do wzięcia sprawy w oczywistą na- 
M°wę w dniu jo  następującego miesiąca pbra przezna- 
Czy ł, ażeby zatŁm dąłsj wierzyciele J W . M icewicza , któ- 
rty  swojego poszukiwania dotąd sądowi nie objawili, o ćza- 
Sle zamierzonym na wzięcie sprawy do oczewistey namo­
wy dostateczną mieli wiadomość. A  thn  sdmćm iżby  
Wszystkie do takowego konkursu 'swe stosunki majaće stro- 
t y  wczesne w sprawie przynosząc objaśnienie : od skut- 
°W amissyi uprzedniemi awizacyam i ostrzeżonej b y ty  

lv°!nemi; Sąd E xdyw izorsk i 'przez gazetę K ury er a L itt. 
trzykrotnie obwieścić postanowił. D at roku j S j S  augu- 
ita JO dnia w Gory szach.

Exdy,wiz

J. N iz e y  podpisany, g d y  nayduje w  gazecie K ury er a 
y dtskiego , ze przysądzoną w roku j S j ó  grudnia j  w y­
rkiem  Sądu zjazdowego rozbiorowego fo r tu n y  J W .I I r a -  
1 Rzewuskiego summę czer. złłch  i  ,543, złłch  7 i gr. o5 

dla i f  łady sława N ie m n y  , powodem jakby  sukcessyi W . 
Monika z  Niemirów Bagniewska ma pesięgać; korzysta-  
łty  zatem z takowey w iadom ości, kiedy z opowiedzenia 
tyca mojego, znam siebie z  bracią moimi bydz blizkim  
0 sukcessyi takow ey , a z  p rzyc zy n y  odlegle dopiero 

Mieszkających braci moich, p rzy  których po oycu naszym  
p o s t a ł y  papiery, mianowicie Antoniego Komornika P ttu  

‘Uckiego , Filipa Kapitana w woysku Rossyyskim , i  K a- 
sPra w woysku polskim zostających Niem irow  , jako  do 
tlonego spadku należeć powinnych ; dla skommunikowa- 

się z  któremi i zebrania potrzebnych ku temu celowi 
°Wodów, ze znacznego trzeba czasu : w zamiarze zatem  
Madomienia adm inistracją schedy W ładytław a  N iem i-  
/< która z działu majątku Hrabi Rzewuskiego dosłać się 

^kcessorom Jego powinna, przedsięwziąłem na skutek 
^ f fo k u  Sądu zjazdow ego, niniejszą przez gazetę uczy-  
ą j awizacyą, upraszając, aby wyplata summy takowey 

a W . Bagniewskiey, oz do skommunikowania się z po- 
feriionemi IV JP Panam i N iem iram i bracią i w yszuka- 
a na ten dowod papu rów wstrzym aną została. D at

rodzeni Adamkowiczowde; oświadczenie niżey wyrażające 
się do protokołu wpisać podali, które jest w tyra'brzmię* 
niu: oświadczenie imieniem JPP-. Wincentego i Franciszka 
Adamków iczow odstaw nycfi Towarzyszy Pułku Litew­
skiego Ułańskiego braci rodzonych, przeciwko JP^ Karolo­
wi Ciszewskiemu Exekutorowi opieki i adwokatowi Mie- 
skiem.i , zanasza się z .następnych okoliczności : na n ie- 
szcżczęście żałujących delatorow wypadło, przez tes ta ­
ment od zeszłego ś. pamięci Antoniego Adamkowicza oyca 
żalł. delatofów w roku tysiąc siedm.set dziewlędziesiątym 
dziewiątym miesiąca okiobra siódmego dnia sporządzony, 
nad osobami swenn i majątkiem w sukcesyi powstałym , 
inieć obżałowanego Olszewskiego za Exekutora woli osta­
teczne y óyca żałujących delatorow. Troskliwość Rodzi­
ca o los dzieci swych w inałoletności zostaw'u jacy ch się, 
nje przewidziała zawodności w osobie obżałowanego. A uie- 
mający żałujący delator potrzeby wspominać poszczegól­
nie wszystkie nieprzykładne czynności swego Exekutora; 
by tym sposobem powszechność niezgorszy ć ; dosyć bę­
dzie, gdy żałcy delatores wspomną tylko pokrótce o losie 
s w y m —* Kiedy już szukając pomyślności onego, zmuszeni 
byh oddalić się od exefeucyi opieki, i swey własności, jaka 
po rodzicach, drogą sukcesyi, na załiujących delatorow spa­
dła— Obżałłowany Exekutor koutent z tego zdarzenia, że 
pupilii szukać losu wr miłitarności zamyślili, bez wszelkiey 
od swego Exekutora pomocy ; chcąc własność żałujących 
do siebie przyswoić, 1 stać się pupillow .Majątku P anem , 
czynił nayprzód poróżnienia między trzema b rać m i, by 
każdy zrażony, na jednern obżałowanego omamianiu prze­
s taw ał,  rozszerzał wieści o niepomyślnośoiach żałujących 
w woyskowości jakby wydarzonych , za umarłych każde­
go oddalonego, przed pozostałym w Mieście Wilnie bratem  
trzecim Józefem ogłaszał -• Prezentował odbierane jako­
by listy o rzetelności swego doniesienia, aby mógł z słabości 
w życiu zostającego trzeciego brata  korzystać, i czynić to  
wszystko, co ku zniszczeniu pozostałey po rodzicach ma­
jętności posługiwać by mogło—• A gdy który z nas (podług 
doniesień obżałowanego z grobow powstały) do Wilna 
z woyskowości za interesami pułku mógł przybyć, cd już 
umorzonych wymagał na swe imię szezegóTy eh plempoten- 
cyow, ęzynił wielkie nadzieje— I uwikławszy niezgrabne- 
mi czy nnościami Fundusz żałujących delatorow, przfez iózne 
procesa dał się'słyszeć z nakarbuwanenn niewiadomo z ja­
kich względów rachunkami i pretćnsyami do funduszów 
żałłcycn delatorow zastosowanemi — Tak źaiująoy -de­
lator es, zostając pod opieką Exekutora, gdy z żałujących je- 

«den łat szesnaście, a drugi lat dziesięć, po kilku kam­
paniach wojennych odbytych; j iko wysłużeni z puł­
ków uwolnieni ze służby zostali i spodziewając się 

- chwilę niejaką w domu swym przepędzić, doiMiasta W il­
na przybyli, chcąc z opieką obliczyć s ię ,  nieznalezli 
dla siebie wolnego przyrtułkn ; ani też z pobieranych z do­
mu intrat , funduszów dopytać się mogli— Obzałowany 
Exekutor (w mniemaniu swym) dziedzic kamienicy na 
wielkiey ulicy pod Numerem setnym czwartym lezącey, 
chcąc zatrzeć wszystkie swoje faciendy, dołożył starania 
i pomocy; że i trzeciego b ra ta  do woyskowey służby od­
dano za miasto, a już pod niebytność brata JóZełą śmielszym 
stawszy się , że wszystko wybrano żałującym dełatorom 
dał wiedzieć ; nieinaczey więc wypadało, jak procesem 
dochodzić rachunku z opieki takiey i gdy przez Sąd M a­
gistratu W ileńskiego dekretem zdania c-aleułlum i złózema 
wszelkich kwitowr 1 dowodow był obżalowany zobowiąza­
ny pod winami sprżeciwieństwa, czyto obawiając się jaw nie 
czynionych oszukaństw i p.oJśtępoW, aby za one niczostał 
ukaranym, czyto dla zmitrężema dalszego, aby niebył od­
dalonym od .exekncyi opieki, nad jeden dokument na 
rzecz żałujących delatorow na rubli srebrnych sto dziesięć 
posługujący, nic więcey niezkoinportował, i czyniąc różne 
zwłoki, zmitrężenia, podstępy, wrażenia , lat dwie po ak­
tach wryexpe dy o w any c h zwlekając przystąpienie do final­
nego wyroku; a nads'trcczad się z wyprzcdahicm kamienicy 
żałujących delatorow, jakby ydasney, wielu’ osobom psńne- 
lał się, do akceptacyi niejakiehści poformowanych na rzęcż 
swoja kwitów przez zastraszenie władzą policy yną zn.iglap, 
determinował się w posesya wziaść kamienicę zalu;ących

W i l n i e  j 8 j 8  augusta j  c) dnia
B a zy li N icm ira

Excerpt oświadczenia z Protokołu Potocznego knn- 
Ui.,„7 ' ^ '" is ta  W ilna w dacie poniżcy zapisanego, i tedyż 

z5dowme wydań. J
0 u tysiąc ośmset ośmnast.ego miesiąca augusta dwó- 

C llia‘ Miasta Gulićfrskiego Wilna
ąuszy osobiście JPP. W incenty i Franciszek Bracia

trzeciego a pry - - 0 „ . .
jakieś na żałujących delatorow nabywać , do jakich zaiu- 
jaey delatorowie akceptacyi nieznają się; lubo i jako -Exeku­
torowi pupillow, i jako adwokatowi yirzed odsądzeniem pra­
wa broniąc, ośmielał się> i żałłcyeh dellrów od roku tysiąc 
siedmset dziewiedziesiąt dziewiątego utrzymując pod Opieką 
przez lat dziewiętnaście ze wszystkiego iunduszuiaki po 
rodzicu pozostał dla żlłeychdęlltwOW cłiciał Wy-znć. Lecz 
sprawiedliwy .Rządca’ JW . Policmeyster. i Kawaler ®My- 
kow> weyrzawszy w słuszność m le te s su , żłłch dcllrow 
zaszczycił swą sprawiedliwą protekcyą i wszystkie za­
miary ku wyzuciu z majątku 1 ueismeina załłch delli ow* 
usposobione znieważył , a Sąd Sprawiedliwy ISlagistiatu



Wileńskiego rozbierając oczewiścde dzieło opieki nad ż.J- 
łnjącemi ucdr.uui p.yuiyWj czterdziesto letnich z pod u- 
pieki obżłłnego uwolniwszy , objąć własność swoją przez 
inlromissyą żałeym dcllttr-ow tlozwolił, i prócz giry* 
rnarczoncy in traty z domu od roku tysiąc ośmset dzie­
siątego miesiąca ybra dwudziestego dziewiątego dnia po 
tysiąc ośniset sicdmnusty apryJa dwudziestego trzeciego 
dnia przez obźłlnc-go sutnmc złJch polskich trzy tysiące 
czterysta  sześć na obżłłnyin dia żaiłcych delłltrow przy- 
fądził. Taki iesl stan opieki przez obżłłnego utrzyjmy. 
Wancy nad żałieymi 3 k tóry  i na prawa cywilne o opie- 
klinach piszące, i na prawa moralne, przepomniawszy, źa- 
Jującyca ci#- iiattrow krzywdził , do czasu zukroc/.en/a w y­
roku w Sądzie 'Magistratowym na dniu dziesiątym augu­
sta idącego rokju ogłoszonego — ażeby więc obżałowany do­
tąd  dający sic słyszeć z wyprzedażą .kamienicy w Mie­
ście Wjlnie pod Numerem setnym czwartym będące j ,  do 
dziedzictwa żałujących dellatorow przynaleźney , *na przy­
padek oney konni niezawodził, 1 przez takowy postępek 
nieczynił zmil.ręźcń dla żałujących delalorow, mając za- 
$ł us znoś ć delatorowie uwiadomić powszechność, iżby w ża­
dne układy z odżałowanym Olszewskim byłym Exekutorem 
opieki niewchodzono— Ponieważ obżałowany nigdy nie-' 
miał , i niema prawa do wybycia obcey własności. Dla 
czego przeciwko obżłłgo czynnościom załłcy deliattrowie 
manifestując się przez n.nieysze oświadczenie w  Akta Mia­
sta  W ilna zaniesione każdego uwiadamiają. W  j*rotok ule 
podpisano: odstawny pułku Litt. ułańskiego towarzysz W in- 
centy Adamowicz, odstawny pułku konno-polskiego ułań­
skiego tow arzysz , Franciszek Adamkowicz.
Zgodność świadczy: Ignacy Misiewicz Miasta Wilna Regent.

1 W ypis z Xi.ąg Ziem . Pttu Wileńskiego roku tysiąc 
ośmset ośmnastego miesiąca augusta dziewiętnastego dnia.

Przed aktami Ziem. Pttu W iteń. stawając osobiście W JP . 
Jan Czaplejewski b. Sędzia Grodzki Pttu W  ot ko wyskiego 
oświadczenie niżey w treści wyrażające się do akt podał 
w te słowa: Oświadczenie imieniem n iżej piszącego się czy­
ni się w następnym rzeczy opisaniu. Iż  za dekretem rzecze- 
wistym Sądu Grodzkiego Pttu Oszmianskiego w sprawie 
oświadczającego sic Czaplejewskiego z W JP . Antonim Grzy­
małą Rotm. Ptiu W ileń. teraźniejszego 1818 marca 7 dnia 
zapadłym , przysądzoną została summa w złocie czer. 3/ 6;i 
i w monecie grilbey rubli sreb. 6289. na tymże W - Grzy­
male do akkuratnego wypłacenia oświadczającemu się Cza- 
plejewskiemu w roku da Bóg nastąpić mającym i ii 19 mar­
ca 2.5 przy  aktach Grodzkich Oszmianskich, a w razie uchy­
bienia term inu, inekwitacia clo wszelkiego leżącego sum- 
rnownego i ruchomego majątku jest uznana. Mimo jakową 
przysądzoną summę pomienionym dekretem obciążającą 
prawnie wszelkie_ W . Grzymały fundusze i na onych ubes- 
pieczoną, żeby W . Grzymała w żadne z nikim o tez swoje le­
żące summowne i ruchome fundusze nie wchodził ku onych 
zatarciu lub ukryciu układy albo też Łeby onych żadnemi 
innemi zawinieni and n ieobdążił i nikomu me podwędził, 
przez niniejsze oświadczenie o takowym zyskanym dekrecie 
rzeczywistym Sądu Grodzkiego Oszmianskiego i przez ony
0 Mości przysądzonej dla oświadczającigo się summy ob­
ciążającej wszelkie W . Grzymały fundusze Publiczność za­
wiadamiam i takowe oświadczenie podpisuję, pisań roku 1818 
augusta 19 dnia. U tego oświadczenia podpis czyniącego 
jest taki. Jan Czaplejewski b. Sędzia Grodzki Wołkowyski. Po 
podaniu do akt jest takowe oświadczenie w Xięgi Ziem. Pttu  
W ilen , wpisane, z których i ten wypis pod pieczęcią urzę­
dową Ziem . tegoż Pttu stronie jest wydań. Zgodziłem  
z Protokułem Jan Zienkowicz Z iem . W ilen. Regent.

Z e  takowa koptja jest zgodną z księgami świadczę
Jan Zienkowicz Regent.

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
2 Sąd Główny f l  ilenski igo  Departamentu wypełniając 

Gkaz Rządzącego Senatu w dziele sukcessorów Katarzyny  
W ołkowey Sowietnikowey Tytularnej z Hrabiami Adamem
1 Jerenirn Chreptowiczami 21 /unii roku idącego za X .  
i 5 i 1 wydany , utrzymujący dekret niniejszego Departa­
mentu w roku 181 5 marca 8 między temiż stronami fe ro ­
wany , na wykonanie uznanych onym przysiąg tuk przez  
Adam a i Jeremiego Chreptowiczow jako  też sukcessoi ow 
pornienioncy Wołkowowey dzień 1. februr. następnego 
1819 r°ku naznaczył , i dla niewiadomości o m iejsca prze­
bywania tychże sukcessorow W ołkowowey, wezwać onych 
do jawieniu się w sądzie swoim na powyższy tęrmih przez 
Gazete St. Petersburgską i Kuryera JJtt. postanow ił, z tym  
zastrzeżeniem  : ażeby przystępują w czasie zamierzonym  
do wykonania w tern dziele przysiąg, złożyli zarazem ''do­
wody prawne dla przeświadczenia : że są istotnemi suk- 
cessorąnti K atarzyny W ołk o w o wey 1818 augusta i 4 dnia.

ladeusz Graf Plater Assesor.

2. Ruchomości z starych mebli składające s ię , trzy
K row y  , i dalsze sprzęty byłemu Poborcy A k c yzy  Hou-
w a lta , takoż część ogrodu temuż Houwalt'oivi z  exdy-
tuiżyi po Łukawskich nabytą , będą sprzedawane z publi­

cznej- licy tacyl, ktoby one ż y c z y ł  kupieniem za  gotowi 
pieniądze nabyć . m asie ja iu ic  do W ileńskiej M ieyskitf 
P olicj i w dm h só , i'd , 1 5 i  teraźniejszego miesiąc* 
augusta , o czćm od te jże  P ę lic y i ogłasza się , dat a«* 
gusta j 4 dnia j ó j ó  roku.

Jan Terpdowski Jr.spektor.
Sekretarz Darewski.

2. j S i S  miesiąca augusta j 5 dnia , podaje się dopU“ 
bliczney w iadomości, iż  W J P  ani M aryanna z Buy ni* 
chich W olska M nstowniczyna P ttu  Lpitsk. skończyia dni 
życia  swego w mieście Guberskini W in ie  roku terażm ef' 
szego i 8 t <S dnia 1 augusta■ Ze przeto podług testa­
mentu przez nią w tym że roku dnia o ju lii sporzadzoif- 
go , Syn je y  W . A dam  W olski Kapitan woj sk RosSyj" 
skich i po lich kawaler legii honorowej jest sukcessord11 
pozostałego majątku , w zyw a się więc tenże sukcessor, 
by zgodnie z  dyspozyc ją  zm arłe j matki sw ojej uczynił 
rozporządzenie w pozostałym  po nicy funduszu  , którą 
awizacyą po trzykroć publikowaną mieć żądając podpi­
suję. D at w f i  dnie.

A ntoni Storymowicz Exekutoir testamentu.

2 Sąd Ratusza Telszewskiego podaje do powszechnej wio' 
domości , że dom JPP . Andrzejewskich w mieście Telszad1 
położony na ulicy płungianskiey pod X . 5o z budowlą d° 
onego dalszą przynależącą, będzie się publicznie licytować 
w dniach: 27 i 3 o augusta , a ostatni termin licytacji \  
septembra roku teraźniejszego. Jeżeliby kto chciał nabfe 
ony , zechce w terminach oznaczonych naydywać się w nde‘ 
ście Telszach dnia 8 augusta 1818 roku N . i 55 .

Burm istrz Kazim ierz Rafałowicz
Burm istrz ladeusz z Dembosza Tymiński.
R adny Floryan Mikulski.
R adny M acie j fV\ołłowicz.

Józef Stulgiński Regent.

s IVSkutek dekretu Sąd spraw Cywilnych Białostockiego 
i  Sokolskiego powiatów, w obwodzje Białostockim w kruj(i 
Rossyyskim w r. 1815 na dniu 5 nowernbra zapadłego } iżty 
summa zł. poi. ó 9og , gr. 18 u debitora Jana Karczew­
skiego Deputata na schedę żony mojey ju ż  nieżyjącej 
M aryi z.Szczybow Konarskiej Szamb et ano w*y Oytego Dwo­
ru B o i., esc re przedaży dziedzictwa zobopótnego folwaT' 
ku Ludwmopola„ w y n ik łe j, do dalszego czasu natyrrd6 
folw arku , jako na ziem skiej kauc ji została oparta ; tak 
iżby sukcessorowie, jeżeliby m niem ali, że m ają do ontf 
p re tensją , ze mną jako mężem w sądzie tyrhze majaceW11 
legalne od żony na jego supponowany majątek zrzeczei“e 
prawnie rozpraw ili; ku czemu już, ultimorna podługpra' 
wa Statutowe go na Sukcessor ach w tymże Sądzie nastąpi* 
konwikeya: chcąc jednak dalej uniknąć późniejszych wypa^' 
kow, podaję do publicznej wiadomości i wYywam, tak, i*1 
jeżeliby Sukcessorowie wzmienioney żony mojey Szczjb0- 
wie lub dalsi mniemali, że ja k i mają w tym  dział, nieĈ  
się stawią w tymże powiecie z swoimi dowodami na ka' 
dencyą oktobrową w roku teraźniejszym  1818 w mieśc,e 
Sokołce odbywającej się ; inaczej- takowa zostajaca sad1'  
ma przezenune za dekretem bez żadnej dalszej repety0) ’1 
dochodzenia oney przecięta zostanie.

Alexander Konarski Szam.

2. Chłopiec A lexiey A ndrzeja  syn własny krepostnj 
rodem z P odola , wzrostu małego, lat i 4 , tw arzy pocuł0'  
watey , oczu dużych  , gadający z  cicha c zy li szypliw0 > 
w ubiorze : Armiaczku i s p o d n ia c h  sukna granatuw ef1 
grubego, czapce ciemno zielonej z  daszkiem j  z dotj^ 
właściciela mieszkającego w ffU n ie  dnia (j augusta ,iie'  
wiadomo gdzie się p o d z ia ł, którego , gdzieby się z n a j' 
dow al, uprasza się o przytransportowanie do srey  czejcl 
W ileńskiej p o l ic j i , expensa wiernie zwrócone będą•

2 Excerpt oświadczenia z  protokołu potocznego S<gj11 
Głównego Mińskiego 2go Departamentu w dacie poniżrf 
w yrażonej zapisanego, a w roku tysiąc ośmset ośmnastj1,1 
miesiąca augusta dziewiątego dnia pod pieczęcią urzę 
wą tegoż Departamentu stronie potrzebującej j e s t i n ' )  
dan.

Roku tysiąc ośmset ośmnastegr, m i e s i ą c a  augusta dzB
wiątego dnia. R a  Sads.it JEGO IM T E R  A 1 O R h K i-’ 
M O Ś C I Głównym Mińskim  2go Departamentu staną#*-? 
osobiście fV JP an Justyn Gowarkowski oświadczeń 
w imieniu JO. X cia  M ichała z Kęzielska P u zy n y  b. X  9



^Zalka P o w ia łu  M iń sk ieg o  i  ka w a lera  orderu ś. S ta n is ła - 
"U><1 zap isa n ia  p o d a ł , w  treśc i naslępney  •—»_ N ie c h  m i  
■darują o b ia ło w a n i JO O . X ią ż ę ta  R a d z iw iłło w ie , b iorący  
spadek sukcesyi po  ś. p . JO . X ię c iu  M a te u szu  R a d z iw ille

erd y  c zo w sk im , z a s ta ją c  z a  p ra w a m i słu sznośc i w  obronie 
toego n a ysp raw ied iiu  szeg o  in teresu , ra z  zan iosłem  w  a k ­
iach. p u b lic zn ych  Z iem sk ich  S łuckich  roku ty s ią c  ośniset 
tosmnastego a p ry la  dw ódziestego  trzec ieg o  d n ia , ra z  d ru -  
'S1 te ra z  p r ze d  Sądem  G łó w n ym  M iń sk im  2g o  D ep a rta -  
’aentu o św iadczen ia , a to  celem  ostrzeżen ia  w szystk ich  in te ­
resow anych , robiących  u k ła d y  i  w cho d zą cych  w  w ieczyste  
* tym czasow e u m o w y  o te z  dobra spadkow e, k tó rych  nie­
je d n i  ty lk o  o b ia ło w a n i J O O . .X  i  a żę ta  R a d z iw iłło w ie  są 
sukcesoram i, lecz z a  je d n y n ize  praw em  idąc s io s try  rodzo-  
ne o b ia ło w a n eg o  J O . X c ia  D o m in ika  R a d z iw ił ł ) ' ,  d z iś  bio­
rącego dobra spadkow e po  JO . X c iu  M a te u szu  R a d z i -  
tuilie B o rd y c ze w sk im , J W W .  A lo iz a  z  R a d z iw ił łó w  J u d y -  
tzka G enera łow a  w o y sk  P o llc h  i  M a r y  a  prim o  voto T o -  
eiejoują, p o źn ie y  G ronow ska , c z y l i  w  stopniu  ich p o to m ­
stw o , a z  ko le i z a  je d n y n ize  p ra w em  trze c ia  s io stra  ro ­
d zo n a  B a rb a ra  z  R a d z iw ił łó w  P u z y n m a , n a y m ils za  żo -  
tla ża łu ją ceg o  M ic h a ła  X c ia  P u z y n y , ta k o i  n a tu ra ln a  
siikcessorka dopom inać się n a le żn e y  sukcessy i  część w y ­
dzie loną  z  ty ch że ' dóbr w sze lk ieg o  ty tu łu  spadków , w  im ie­
niu k ló rey , ż a łu ją c y  M ic h a ł X i ą i ę  P u z y n a , m ocą p r z y ­
zn a n eg o  dokum entu  w zią ść  1 mieć pow in ien , nie b y ło  ż a ­
łu jącego  zam iarem  iś ć J d ro g ą  procederu , ile za w sze  uw a­
ż a ł  b ya ź  ze  s tro n y  ceniących słuszność o b ża ło w a n ych  

X ią ż ą t  R a d z iw ił łó w  i  d la  teg o  ża łu ją c y  na  dniu  
trzec im  a u g u sta  roku  b ie g ą c e g o , w id zą c  się osobiście 
W M inŚKu z  o b za ło w a n ym  JO . N c ie m  A le x a n d re m  R a ­
d z iw iłłe m  b. K ap itanem  G w a rd y i P o ls k ie y  i  kaw alerem  
obszernie w  ty m  interessie m ów iąc, z a ż ą d a ł  ildeterm ino- 
w a m a  d n ia  i  p r z e y  rżen ia  sp ra w ied liw ych  p ra w  oj n i  [upo­
w a żn io n ych  sw oich dokum entów  , p o w tó r z y ł  w  dn iu  szó ­
s ty m  te g o ż  m iesiąca i  roku  rów n ież żą d a ją c  p r z y ja c ie l ­
skich u k ła d ó w  i  um iarko w a n ia  do dopuszczen ia  bez p roce­
deru do ty c h  dobr sukcessu, lecz responsem w  ty m że  dniu  
odebranym , o b za ło w a n y  X ią ż ę  odm ów ił, a p o d z ia ła n e  j u ż  
różne tra n za k ta  i  w  d n iu  trzecim  a u g u s ta  roku biegącego  
w  M iń sk im  S ą d z ie  G łó w n ym  2g o  D epartam en tu  p r z y z n a n e ,
0 też  dobra m ię d z y  JO . X ięc iem  D om in ik iem  oycem  a s y ­
nem A le x a n d re m  R a d z iw ił ła m i, ka żą  się obaw iać, aby  ża -  
łu ją c y  X ią z ę  P u z y n a  z  tego  p ow odu  nic n ie tra c ił i  nie­
b y t  za m ie sza n y , p rze to  o s tr ze g a  w szy s tk ic h , kom uby o tent 
w iedzieć  n a le ża ło , i ż  ja k o  n a tu ra ln y  sukcesor z m o cy  doku­
m entu od m iłe y  m a łżo n k i sw o je y  w  roku ty s ią c z n y m  siedm - 
Setnym  o śm d zies ią tym  szó s tym  m iesiąca ju n ii  czw a rteg o  
dnia  w y d a n e g o  w  Z ie m stw ie  N o w o g ro d zk im  p r z y z n a n e g o ,  
a w  roku ty s ią c zn y m  siedm setnym  o śm d ziesią tym  siódm ym  
j u l i i  tr z y n a s te g o  d n ia  do a k t Z iem sk ich  M ińsk ich  w nie­
sionego  (je ś l ib y  d ro g ą  um iarkow an ia  z  o b za ło w a n ym i nie 
sko ń czy ł) , process ro zw in ie , i  dochodzić  n a leżn ey  m u suk-  
cessyi sc isłym  rozliczen iem  się, ta k  o dobra nieruchom e, ja k o
1 ruchom e, w  sprzętach  m obiliach , k le y n o ta c h , etc, w  S ą d zie  
w ła śc iw ym  będzie  , a za tem , a b y  n ik t w  żadne  u k ła d y  beż 
ża łu ją ceg o  z  o b ża ło w a n ym i J O O . K ią ż ę ta m i R a d z iw i ł ­
ła m i o spadłe dobra po  ś. p . X ie c iu  R a d z iw il le  nicw cho- 
d z ił  i  n ie tra k to w a ł, ca łą  pow szechność o strzegam . U  tego  
0św iadczen ia  podp is następny: P akow e ośw iadczenie , ja ko  
p ro szo n y  podp isu ję: J u s ty n  G ow arkow ski. F o s ; l in y  op ła ­
cono św iadczę  P io tr  N o w ic k i  S ekre ta rz  K o li.

Z g o d n o  z  pro toko łem  p o to c zn y m  G rze g o rz  B o ro d z ic z  
'Sekretarz Sądu  G łów nego M iń . D epar. a go .

Z g o d n o  z  p ro to ku łem  p o to c zn y m  A ta n a z y  R e u tt  Se­
kre ta rz  K o li.

2 W  K a r d fh a li i  Z naydu ią  się różne  T a n ta l eony  ca ł­
k iem  z  m ahoniow ego ja k o te ż  i  ze zw y c za jn e g o  drzew u , 
brązem  ozdobione , o sześciu oktaw ach, p ięc iu  peda łach , 
z łak n a zw a n ą  m u zy k ą  ja n c z a r s k ą ; które za  s łu szn ą  ce- 
n? n a b ydżm ożria . M o żn a  ta i  n a jm o w a ć  m iesięczn ie  p a n ta ­
leony i  fo r te p ia n u . D ow ied zieć  się m ożna  o takow ych  in s tru ­
m entach w  K a rd y n a lii w  hand lu  w in n ym  IV . T ym ow skiego .

2 K tohy ż y c z y ł  w yg o d n ie  u m ieśc ić  d z iec i p łc i  m ę zk ie y  
Ha e d u k a c ją  w  G im n a z ju m  lub U niw ersytecie  i ty m  ko ń ­
cem  um ów ić stó ł , dozor , p o w ta rza n ie  le kcyy  oraz inne  
w y g o d y , m oże  się zg ło sić  do now ego dom u M ich a ło w -  

lego s try c h a rza , idąc  na  Z a rze c  z na p rzec iw  m ły n u  p r zy  
m oście. T a kże  p o in fo rm o w a ć się m o żn a  w R e d a k c j i  K u ­
ry  era  litew skiego  1 w X ię g a r n i  u n iw e rsy te c k ie j na u lic y  ś. 

a łiskiey.

i  Sąd G xdyw izorsk i o doJsjotchSrżedaiku T y szk iew iczo w - 
sk u n u k o ń c z o n y ,  p r z y  ro zw iązan iu  ap p e lacy o w  od d ek r* t i i  
swojego, vv ro k u  1818 m ca  . u s ta  8 dnia u sku teczn iony  nij 
polecił kan ce la ry i  sw o je y ,  ażeby  fila w iadom ości pov\ sze- 
ch n ey  k r  ed y to ró w  obow iązanych  do sp ła ty  g o to w izn ą  sm nm  
funduszow ych , mianowicie: S em in a rzy s to m  W e rn ie n s k im  
d yeceey i  Z roudzkiey  1 YVJX. M ichałow i G r a b o wier'kienm, 
P roboszczow i Ja łow sk iem u  A ltaryyskie .y  tegoż  p ro b o s tw a  
ogłoszonenn zostało . K om u ż k re d y to ro w  t  ile ? na jak i  
czas czyli t e rm in  ? o raz  dla k tó re g o  funduszu  o p ła ta  p r z e ­
znaczoną  zosta ła , dla tego jedynie , by  p rz e z  składanie  się 
n iew iadom ośc ią  o zasz łym  w y ro k u  i jego p o s tanow ien iach  
JP P .  k re d y te ro w ie  nie zam it rę ź y l i  sa ty sfakcy i ,  ja k a  za sum - 
m y  funduszow e, rów no z ska rbow em i, uw ażane  n ieodm ien­
nie  należyn S tosow nie do w yrażonego  p o lecen ia ;  k a n c e -  
la.rya sądu E xdyw izo rsk iego  do w iadom ości JP P .  ki edy­
torów' pow szechney  podaje, że do sp łacen ia  su m m y  fu n d u ­
sze w ey  S em in arzy s to m  W o rn ic n s k im  obow iązani zos ta l i  
w  ilościach: Iz ra e l  Szołpm ow icz m ieszkan iec  Ju rb o rsk i  złł» 
122, groszy 2, szeh i ,  d e n ą r  1, W .  A d am  K u cew icz  R e g e n t  
w  stopniu  Uiałozora B ry g a d y e ra  zł. i  10, gr .  29, szel. 1, de­
n a r  2. JP . K aro lina  Pecno,wowna zł. 55, g roszy  8, szel. 2, 
denar .  0. W .  Jakub  Juszk iew icz  zł. 645, g roszy  20, szel. 2, 
denar .  2. JP . Ih a d e u s z  Ju szk iew icz  zł; 11, g roszy  2, szeh
2, denar.  o. A n to n i  i B ogpm iłła  K orew ow ie  Sędziowie zł. 
n>  g roszy  2, szel. 2, denar .  5. YV; J ó z e f  B ilew icz  P re z y -  
d e n r  by ły  g ran iczny  Rosieńsk i zł. i>33, g r .  1, szel. 2, d e ­
n a r .  3. W . M icha ł  B ukow ski P isa rz  w  m aję tności Podubisiu  
zł. 22, groszy 5, szel. 2, d en a r .  4 . Johan  F r y t z  g a r b a r z  
w srzedm ku  zł. 11, g roszy  2, szel 2, d e n a r  5 . M ow sza  D a w i-  
dowicz Jabłoński m ieszkaniec  srzedn ick i  zł. 3o i ,  groązv 2 ‘j ,  
szel. 1. denar .  1. C haim  G ierszelow icż  B orow sk i m ieszk a­
niec Czckiski zł. O77. gtosZy 10. denat* 2. W  W .  F r a n c i ­
szek i K azim ierz  R o m ero w ie  zł. 299. gr. ig . szel. 1. denar*
3. J W .  E leonora  'G ie łg u d o w i M a rsz a łk o w a  L i te w sk a  zł. 
i i 54. gr. 6; denar ,  4 . J W .  Zofia T y sz k ie w ic z ó w n a  zł. 3862* 
groszy 4. szel. 2, J W .  E u fro zy n a  T y sz k ie w ic z o w a  G e n e r ,  
zł. 4 n 4 . g roszy  i 5. szeh 2. denar .  1. J W W .  ‘G ie łgudow ie  
M arszałkow ie  zł, 3870. g ro szy  io , szeh 2. denar .  5, W* 
Zaleski Podkom orzy  Rosień. zł. i i ,  gr. 2. szel, 2. d en a r .
5 . W . E lżb ie ta  m a t k a ,  H e n ry k  syn R au tensz tra td iow  id 
zł. i 33. g roszy  5, szel 1. Josel Ick o w icz  F im berg  zł. 67. 
g r .  17. T hadeusz  Cham ski R o tm is t rz  zł. 22. gr. 5. szel. 2, 
d e n a r -4 . J ó z e fB ordkietv icz Sędzia zł. 199, g ro szy  25. T lta-  
densz B u k a ty  Szam belan  zł. i 44 . gr. 8. d e n a r '  fm M ichał 
W o ro n ic z  zł. n .  g r .  2. szeh 2. denar ,  5. S tan is ław  Z a ­
wadzki Se/Iz. zł. 22. g roszy  5. szel. 2. denar.  4 . S ta n is ła w  
Eydrygiew icz  Sędzia  Zł. 55. g r ,  i 4 . szeh 2. d e n a r - 1. X, 
A n d rzey  B o r tk ie w ic z  zł. 44 . g roszy  11. szel. 2. denar ,  2. 
W Y V . B oufalow ie Oboźnio\vie zł. 488. g r .  8. szeh 1. d in a r .
4 - W .  W i n c e n t y  Goltz. zł. 77. g r .  20. szeh 1, denar .  5. 
W .  Ferg is  K ra y c z y  K ow ieńsk i zł, 177. g roszy  17. denar ,  2. 
A n ton i  S w ię to rzeck i  Sędzia zł. i a 3 i. gr, 26. szeh 2. denar .
5 . W .  Józef K a rw o w sk i  zł. 33 . groszy. 8. szeh 2. denar ,  3, 
YV. Fe lix  Siesicki Sędzia zł. 44 , gr. 11. szeh 2, denar .  2. 
W .  S tan is ław  P ie tk iew icz  zł. 122. g r .  2. szeh 1'. d e n a r  i .  
L eon  B ohdanow icz  zł, 88. groszy. l>3 , szeh 1. denar ,  4, 
Do sp łacenia  su m m y  zaś fu liduszow cy A l ta ry i  Ja ło w sk iey  
X. G rabow iebk iem u J W W .  i IV  W :  J ó z e f  1 A n to n i  Ł a p -  
powie, B enedyk t i JF in c e n ty  INiepokoyczycd y zł. 233, gr*
1, szeh 2. denar .  5 . W .  S tan is ław  Mon t ry ln  o w ież  z ł .  
4 4 . g roszy 11. szeh 2. denar ,  2. A lex y  K ościa łkow ski z ł .  
332 . groszy 27. Jan  Z ó ra w sk i  Skarbn ik  Zł. 466 . groszy'. 5 , 
szel. 2. D ziem ion F r o ł  m ieszkaniec S urdeck i  zł. 53 . gr. 8. 
szeh 2, denar .  3 . A n ton i S irew icz  C horąży  zł. 66, gr. 17* 
szeh 2. P a w e ł  P io t ro w  m ieszkaniec  K ow arsk i zł. 11. gr. 2* 
%zel. 2. denar ,  5. Ig n acy  Czarnocki Szam bclan  żł. 22. g r .  5* 
szel. 2. denar. 4 . Jó z e f  B ronisz  Sędż. zł. 11, gr. 2. szeh 2. 
denar .  5, Eliasz D aw idow icż  K ieydańsk i zł. 11. groszy. 2* 
szel, 2. denar. 5. A b ra h a m  M ow szow icz  S urdeck i zł. 12* 
gr.,  2. szeh 2, denar .  5, T e k la  Sabowiczovva zł. 11. gr. i ,  
szel. 2. denar.  5. K rz y s z to f  P la te r  S ta ro s ta  zł. i 55. g r .  10. 
denar .  4 . A n to n i  SylwesLrowicz P re z y d e n t  G rodzieńsk i zE 
210, g t ,  a 5. szeh 2. denar .  5. S tan is ław  G zow ski p o ru c z ­
n ik  zł. 122, gr. 2, szeh 1. denar .  1. L eyba  A b ra m o w ic z  
Abelson zł. 4 io  g roszy  18. szel. 2, denar .  5, Ja n  F r y  dery k  
M an tzc lm an  o b yw at.  JF ilcń , zł. i i ,  g r ,  2, szeh 2, denar .  5* 
T e o d o r  J F a l te r  Sow ic tn ik  zł, 99. g r .  26, szeh 1. denar .  3*
JO. X. S te fan ia  RaziwiłłcjWnn zł. 344 . g rosz i ,  d en a r .  5 . 
K a ro l  G ru n e rd  oby w. JP ileń  zł, 44 , g roszy  l i .  szeh 2* 
denar .  2. K a je tan  L achow icz  P isa rz  zł. 66. g roszy  17. szeh
2. A n ton i  G aste l  kup iec  W i leń zł. 33. gr, 8. szel. 2. denar ,
5 . Aloi/.y i L u d w ik  oraz  A lex an d e r  K a ru d ro w ie  zł, 33'
•gr, 8. szdl. 2, denar .  3 . Benijainin P e rco w icz  zł. 22, g r .  5. 
szeh q, denar .  4 . Jó ze f  T y sz k ie w ic z  P u łkow nik  G w a rd y i  
zł, 4gg. gr. 12, szeh 1. denar .  3 . P io t r  T y sz k ie w ic z  zł, 266 
ig toszy  10. szeh 1. K a ta r z y n a  T y sż k ie w ic z ó w ń a  żl. 99 
groszy* 26. szeh 1. d en a r .  5 . A n n a  K lim aszew ska  zł. 99 
g roszy  26. szel. 1, denar .  3 . Józef G ie ry n g  o byw at.  J J i le ń .  
zł, 33. g roszy  8. szeh 2. d en a r .  3 . B a rb a ra  A b ra m o w ic z o w i  
S ta rośc ina  zł. 44 . g roszy  11. szeh 2. d en a r .  2. O n u fry  D w o -  
rz e c k i  Sędzia JFileyski zł. 277. g roszy  13 . szeh 1. d e n a r ,  5.
Ja n  S w ię to rzeck i  V ice -M arsza łek  Z aw iidy . zł. 0828 g r.  25. 
szel. 2. denar .  5 . Felix  Jazw inski P r e /y d .  J /  iley. zł. 44 
g roszy  11. s-zeh 2. denar ,  2. F r u m a  M aje rów  a Gurlundoww 
o byw at.  W lleli* zł, 244 g r.  4 . szel, 2, denar .  2, Sym son 
Abrahainowica, zł. 210 g r ,  25,. szeh 2, d en a r .  5, P io t r  K lecz­
kow ski Podkom. T ro c k i  zł. 55 g roszy  14 . szeh 2. denar ,  i ,  
Józef Do-w^iałło Szatmk, zł, 4gf| g r *s-*y 17. szel, 1. d en a r .  5 .

N i



Je rzy  H rab ia  T yszkiew icz, zł. 110 gr. 29. szel. 1. denar. 2. 
O p łata  summ takow ych przeznaczona w  roku terazn iey - 
szym  1818 m iesiąca 7bra dnia. 29 dla Sem inaryum  W or-  
nianskiego p rzy  ak tach  Ziem skich Rosieńskich dla Xdza 
zas Grabow ieckiego p rzy  ak tach  Ziem skich P ttu  W  doń­
skiego.— do rą k  Aktorow* lub P len ipoten tów  pod k a rą  sprze- 
ciw ieństw a w  gatunku sreb rn ey  rublpw ey m onety —  Go; 
te ż  do gazet K u ry e ra  L itew skiego dla po trzy-kro tnego  o- 
głoszenia p rzesy ła się. D a tt  w  Srzedniku roku 1818 m iesiąca 
augusta  dnia 9.

JL m centy  K urm in  R egent Sądu ExdywizorskiegO.

I .3 R zą d  obwodu Białostockiego m n ie jszym  uwiadamia:, 
liż w o n ym  odbywać się będą publiczne L ic y ta c je  na \'ito 
letnią dzierżaw ę , zaczynając term in oney od- 1 ju n ii p rzy  
szłego 1819 r ocu, n iż e j  w  'Lobelii w yrażonych Skarbo­
wych majątków, w Białostockim Obwodzie leżących.

N azw isko Powiatów , Amtów i Folwar­
ków w nich zostających.

w
w Powiecie Bielskim  

A r n i e  S t o ł o w a c l c i m .
1. F o lw ark  Pulsy  . . . . • •
2. •—  Stołbw aczd . . . .

p rócz tego z fo lw arku S tołów acze 
dzierżaw ca obow iązany, wedle da­
w niejszego  ustanow ienia , zam ikst 
dania snopowey dziesięciny w n a­
tu rze  , p łacić pieniędzmi Bi.elskie- 
m u proboszczow i corok po ru . i 5 i 
kop. i 3 i  srebrem .

o. F o lw ark  Ryboly - - - - -
w  A m c 1 e K l e n i c k i  m.

4 . W o y to w stw o  Zbucz - - -
•w Powiecie Sokolskim .

W  A m c i e K  a 1 n 1 a ii s k  1 m.
5. F o lw ark  Kalno
6. _- — H arasim ow icze - -

w Powiecie Drohickirą.
W A in c 1 fi M i e l n i c k i  m.

7. F o lw ark  Cicceile - - - - -
p,. .._. —  R asztow ięc - - - -
Q. . —■ Z erczyce - - - -
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Ż y czący -za tem  k tó re n  z ty ch  m aiątkow , Jub też  kilka 
razem  wziaść* V? d z ie rżaw ę , raczą  staw ić się w  B iałosto­
ckim  obwodowym rządzie z praw nem i k au c jam i, odpowia- 
iącem i dw uletniem u z każdego folw arku dochodow i, jako? 
to  :• dla licy tacy i A m tu  K alńianskiego na folw ark i 'Kalii d i 
H arasim ow ićzś na term ina: pierw szy 8 października, drugi 
24 p aźd z ie rn ik a , a trz e c i 4 listopada r . b. ;•— Dla tak o ­
w e j że licy tacy iA m tu  Stołow ackiegc 11a folwarkiStołow acze, 
PuLsy i Ryboły , rów nie K lenickiego A m tu  na woytow ­
s tw o  Z b u cz , na term ina: p ierw szy 4 , drugi 26 listopada, 
a trz e c i 2 grudnia*, Nakoniec dla tak ieyźe licytacyi A m tu 
M ielnickiego na folw arki R asztow ięc , Z erczyce i Cecelłe, 
na te rm in a : p ierw szy  2 , drugi 17 grudnia teraznieyszegą 
1818, a trz e c i i o statn i 9 Januar. przyszłego 1819 roku. 
N a  jakow ych zaś kondycyach te  m ajątki zadzierżaw ionem i 
b ę d ą ,  jakie do onych należą a r ty k u ła , i wiele z onych do­
tą d  liczy się in tra ty  , o tym  w szystkim  każdem u z licy tan ­
tó w  objawiono będzie w rządzie obwodowym.

S ek re ta rz  Ludw ik Lachow icz.

3 . N a  skutek zapisanego w  Sądzie  M a g istra tu  M . 
W iln a  dnia d z is ie j szego postanow ien ia; tenże M a g i-  
tra t w yd a je  takow a publikatę , że dom zm arłego  Sobo­
lewskiego b. E x  aktor a Kowieńskiego w M ieście W iln ie  na 
T ro c k ie j u licy  pod N .  3g,j sytuow any w t r a d y c y jn e j  
possesyi b y łych  Członków M a g istra to w ych  zo sta ją cy  ;  
w ypuszcza  się w Jedno-roczną arędowną tenutę , to jes t po 
termin ś. M icha ła  dnia  29 septembra 181 g roku, do ja ­
kow ego aktu l ic y ta c y i , 'na m iejscu  rzeczo n e j kam ienicy 
odbyw ać się mającego ; naznaczone zo s ta ły  tr z y  termina: 
p ierw szy  dnia  26 , d ru g i dnia  27 i trzeci dnia 28 tera z-  
nieszego miesiąca a ugusta , życ zą cy  przeto wziąść w  arę- 
dow na roczną tenutę pom ieniony dom, obow iązani są ja ­
w i ćy  i. ę zewtkcyam.1 na pewność d o trzym an ia  zaw arć się 
m ającego kontraktu  na m iejsce jom ienioney ka m ie n ic y , 
w każdym , w y ż  rzeczonym  terminie, p o p o łu d n iu  o g o d z i­
nie 3 . D a t na R a tu szu  W ileń . roku 18*8 miesiąca augu­
sta i 2 dnia.

Franciszek Święcicki P . B  M . W .
R egen t Ignacy M isiew icz.

3 P rzyw iezio n o  do handlu J P . Jó ze fa  Kopscha roz­

maite naynow sze n o ty  m uzyczne, śpiew y historyczne, K a l-  
leidoskopy c z y li  P ięknow idze d oskona łej k s z ta łtn e j ro­
boty na różne c e n y , i Chińskie Ł o m ig io w k i, c z y li  zaba­
w y  m atem atyczne d la  osób w szelk iego  jvicku.

5 K onstan ty  G ra f Zabiełło  kap itan  wroysk Poll, oświad­
cza w szystkim  w ierzycielom  oyca swojego JV  . Jerzego 
G rafa Zabiełły  SzambelL byłego dw oru Poll., że mimo za­
padłą z kolei spraw  w  Sądzie Głów nym  L itew . W ileń . 
departam entu  2go w dniu 5 augusta  roku  te raźn ie jszego  
1818 na Sąd Jdxdy wizorski Rem nnss 1 w jednostayr.eni i nie- 
odmiennem jest postanow ieniu kończyć ten  in teres przez 
układ, choćby ze znaczną wiasnośdi swojey ó fa rą  i dla tego 
na, ostateczne i zupełne już rozpoczętych  układów skoń­
czenie ze s tro n y  sw o jej te rm in  dnia 25 m iesiąca te ra ź ­
niejszego  augusta i m ieysce zjazdu w* .W iln ie  ob iera jąc , 
uprasza JOO. JVVW , W  W JP P anow  kredy to r o w* i p re ten - 
sorow, ażeby na ten  dzień sami do W iln a  przyby li, łub 
też  umocowanych do godzenia się p lenipotentów  zesłać r a ­
czy li, m ając wzgląd : iż dopomozenie w ty c h  rzetelny ch
in te n c ja c h , nie mn^eyszą dla ich kam ycK 'przyniesie kó­
rz  yść.

3 Roku  1818 lipca p i  dn ia , w sku tek  dekretu Pi em i­
sy jn eg o  Z iem skiego  Szaw elśkiegó d  1 g czer. będącego r. 
w sprawie z  powództwa P V W : Antoniego i M ałguraty  L u t­
kiewiczów Skarbnych Szawelskicji z l i  l i  . Józefem  i M a -  
rya n n ą  z M ilw idow  M atusew iczonii R otm istrzam i , l l  a- 
w rzyńcein G niew skim  Porucznikiem  X .  Z w u yd z . Józe­

fe m  i K unegundą FVertcllam i byłem / K om isarzam i Z iem . 
Szawelsk. za sz łeg o , T a xę  i L x d y w iz y q  m ajątku P o ty -  
rele zwanego, w Powiecie Szawelskim  leżącego, p rzezn a ­
czającego , w term inie zakreślonym  , to j e s t : na dniu wczo- 
rayszrm  zjachaw szj , przedwstępne za ła tw ił okolic znoście', 
oraz Romportaćjtą. wszelkiego rodzaju pism , w K ancellaryi 
Z ie m s k ie j  Szuw elskiey dnia  20 sierpnia teraźn ie jszego  r. 
zapow iedziaw szy’, '  pow tórny z ja z d ,  do dnia  \ 5 pazdzier. 
tegoż roku zawiesił. ■—■ W  ja kim  więc czasie, aby wszyscy  
pretensorówie do m ajątku Potyrel, dziedzictw a W VF. Ma-, 
tusewiczow ja w ili sic pod utratą swey rzec zy , po trzy kro­
tn ie p rzez  gazetę K uryera L itt. awizuje.

Z iem sk i i  G rodzki SzoW elski, oraz F .xdyw iżorski 
R eg en t Ildefons Derncntowicz.

3 R o ku  1818 miesiąca augusta  3go  dnia  Sąd g r a ­
niczny taxa torsko  E x d y w izorsk i w  dobrach Ł a tyh o łicza ch  
w Gubernii M iń s k ie j  w  Powiecie B orysow skim  po łożonych  
dziedzictw o J IV IV . Jana Podkom orzego i Franciszka P re ­
zyden ta  depertamentowego BieJi.ko.wic z, o w  byłych  urzę­
dników Gubernii B ia lo -R usko  W itebskie j na sa ty s fa kc ją  
debilów ośw iadczonego, g d y  za  re zo lu c ją  1 Ukazem Sądu  
Głównego 2go departamentu Gubernii M iń sk ie j  w dniu 
szóstym  ju l i i  nastalych do tychże dóbr Ł a ty h o h e z  na są­
downictwo remissyą naznaczonych w  dniu pierw szym  augu­
sta, p r zy b y w szy  ̂S ą d y  swoje za  re as sumo u a! i kontynuow ać  
dzieło konkursu f e z  żadnych zw łók w skutek p o w yższeg o  
Ukazu przedsiębrał: m ięd zy  tym , kiedy po kilkodn iow ym  
swoir/i pobyciu d la  niejawienia się kredytorow  o rzeczonym  
zieźd zie  n icw iedżących, i d la  dalszych  w rezo lu c ji sw o je j 
sądow nićzey pom ieszczonych p r zy c zy n ; S ą d y  E d y w izo r -  
skie do dnia dw udziestego  ósmego Septembra te ra źn ie j­
szego .1818 roku odroczyć zn a lazł niezbędną potrzebę u- 
mieścil razem i te ostrzeżenie: iżb y  w szystk ie  s tro n y , do -  
pom inki lUth pretensorstwo swoje mające, bez-ż a d n y c h  j u z  
odtąd zw łók  pod  zapow iedzianą p rzez dekret rem issyiny  
am issyą, ze w szelką  gotow ością na odroczony^ ostateczny  
j u ż  termin do tegoż ja w il i  się Sądu o czem aze y  intere­
sowane do tego Sądu osoby, ja k o  to : iv ie izyc it t ,  preten- 
sorowie i ościenniki p ew n ie jszą  m ia ły  wiadomość przeZ  
trzykro tn ą  aw izacyą  g a ze t tychże oowicszcza.
Franciszek Soł tan’ F re zy d . Z iem , Fxzcczyc. I* rezydu jący

E xd yw izo r .
Jakób Jjstko E x d y w izo r .

J ó z e f  K orsak E x d y w izo r .
Je rzy  Cielica E xd y w izo rsk i R egen t.

W y je żd ża ją  za  granicę.
i  D o Królestwa Pruskiego do M . Królewca obywa­

tel p o w i a t u  Rossinskiego, .7/1 L I . M icha ł C hltw inski , J a " 
rohna Chlewinska, Eleonora Ćhlewinska , z  służącym  p rZf  
nich  , A ntonim  P ieczatkow skim  , .Tanem P i e c z a t k o w s k i n h

Janem  E idn isem  na m iesięcy sześć.
  ~ \

3 D o Królestwa Suskiego Slarozdkonny L ei zer L .r  
szowicz Brysow  i M orduch Szlom ow icz M aizel na  Tm 
sięcy dziesięć .


